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Choć Wielkanoc za pasem, zapewne
nie wszyscy zdążyli pomyśleć o sto-
sownych dekoracjach mieszkań, któ-
re wprowadziłyby świąteczny nastrój.
Najwyższy czas wpuścić do wnętrza
radosną i wiosenną atmosferę. Jeśli
mamy trochę czasu i chęci, możemy
stworzyć atrakcyjne świąteczne de-
koracje samodzielnie.

Własnoręcznie możemy przygotować
pisanki jadalne, jak i niejadalne – styropia-
nowe. Ozdobione farbami, koralikami,
kolorowymi piórkami ożywią każde wnę-
trze, a nie wymagają dużych nakładów
pracy i pieniędzy. 
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Dokończenie na str. 11
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Policjanci Posterunku Policji
w Tucznie zatrzymali sprawcę
kradzieży z włamaniem. Zło-
dzieja zdradziło… poroże. 

10 kwietnia policjanci otrzymali zgło-
szenie o kradzieży z włamaniem do domu

w gminie Człopa. Sprawca (po wybiciu
szyby w oknie) wszedł do mieszkania i do-
konał kradzieży telefonu komórkowego,
pieniędzy i dwóch poroży jelenia. 50-latek
wszedł i wyszedł przez kuchenne okno.
Został jednak bardzo szybko zatrzymany,
bo chodził po ulicy ze skradzionym wcze-
śniej porożem i, co jasne, rzucił się w oczy

funkcjonariuszom. Mężczyzna zdążył
stracić niewielką kwotę skradzionych pie-
niędzy, jednak pozostałą część skradzione-
go mienia udało się odzyskać. Przestęp-
stwo kradzieży z włamaniem zagrożone
jest karą pozbawienia wolności do 10 lat.
Mężczyzna był już wcześniej karany.

OPRAC. ZB
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Zdradzieckie poroże

Policjanci wybrali się do jed-
nego z mieszkańców powiatu,
którego podejrzewali o posia-
danie narkotyków. Mężczyzna
na ich widok wyrzucił paczkę
z amfetaminą za okno. Miał
jednak wyjątkowego pecha,
bo… na dole stał funkcjona-
riusz. 

– Policjanci walczący z przestępczo-
ścią narkotykową w toku prowadzonych
czynności ustalili, że 29-letni mężczyzna
może posiadać w mieszkaniu narkotyki
– mówi rzecznik prasowy KPP w Wałczu
st. sierż. Beata Budzyń. – Wieczorem
funkcjonariusze weszli do mieszkania 29-
latka. Mężczyzna na widok policjantów
w pośpiechu wyrzucił narkotyki przez
okno. Zawiniątko upadło wprost pod nogi
policjanta, który zabezpieczał teren na wy-

sokości okien właściciela mieszkania. 
W foliowej torbie znaleziono pra-

wie 32 g amfetaminy. Mężczyzna został
zatrzymany i odpowie za posiadanie roz-
prowadzanie środków psychotropo-
wych. 16 kwietnia Sąd Rejonowy w Wał-
czu zastosował wobec mężczyzny trzy-
miesięczny areszt. Według ustawy
o przeciwdziałaniu narkomanii może
mu grozić kara pozbawienia wolności
do 10 lat. OPRAC. MK

Narkotyki pod nogami policjanta

Policjanci zatrzymali dwóch
mężczyzn, którzy odpowiedzą
za brutalne pobicie. 15 kwiet-
nia prokurator zastosował
wobec sprawców dozory poli-
cyjne i poręczenie majątko-
we. Jeden z pokrzywdzonych
wciąż przebywa w szpitalu. 

Przypomnijmy, że do zdarzenia do-
szło w nocy z sobotę na dzielę (5-6 kwiet-
nia) w Wałczu przy skrzyżowaniu ulic
Bydgoskiej i Południowej. Pięciu męż-
czyzn w wieku od dwudziestu do trzy-
dziestu kilku lat wysiadło z taksówki.

Obok przechodziło dwóch innych męż-
czyzn. Doszło do utarczki słownej, która
przerodziła się w szarpaninę, a w końcu
w poważną bójkę. W konsekwencji
dwóch uczestników zajścia: 32-latek i je-
go starszy o trzy lata kolega doznali po-
ważnych urazów czaszki i twarzoczaszki.
Pozostali mężczyźni doznali lekkich
otarć naskórka. Pokrzywdzeni zostali
przetransportowani do szpitala, a spraw-
cy uciekli z miejsca zdarzenia. 

– W ostatni poniedziałek w toku
prowadzonych czynności policjanci usta-
lili i zatrzymali 25 i 30- letniego mężczy-
znę, którzy przyznali się do popełnione-
go czynu – informuje rzecznik prasowy
Komendy Powiatowej Policji w Wałczu

st. sierż. Beata Budzyń. – 15 bm. proku-
rator zastosował wobec sprawców dozory
policyjne i poręczenie majątkowe. Za po-
pełniony czyn mężczyznom grozi kara
pozbawienia wolności do 5 lat. Jednak
gdyby obrażenia ciała u 35-letniego po-
krzywdzonego okazały się poważne
(a wiele na to wskazuje, bo nadal przeby-
wa w szpitalu) może nastąpić zmiana za-
rzutu na art. 156 par. 1 kodeksu karnego
i w związku z tym zagrożenie karą dla
starszego ze sprawców wzrośnie do 10
lat. 

25-letni sprawca jest mieszkańcem
gminy Wałcz, a starszy to wałczanin. 

OPRAC. ZB

Sprawcy pobicia zatrzymani

Policjanci zatrzymali mężczyznę, któ-
ry dokonał kradzieży elektronarzędzi.
Straty oszacowano na ponad 650
złotych. Funkcjonariusze odzyskali
część skradzionego mienia.

Policjanci otrzymali zgłoszenie o do-
konaniu kradzieży mienia w jednym
z marketów budowlanych w Wałczu. Stra-
ty oszacowano na ponad 650 złotych. 

– Brak towaru na stoisku działu z na-
rzędziami zauważył pracownik rozpoczy-
nający pracę. Z półek zginęły między inny-
mi wiertła, klucze, komplet wkrętaków
– informuje rzecznik prasowy Komendy
Powiatowej Policji w Wałczu st. sierż. Be-
ata Budzyń. – W toku prowadzonych
czynności policjanci ustalili i zatrzyma-
li 40-letniego sprawcę. 

Mężczyzna część skradzionych elek-
tronarzędzi zdążył sprzedać przypadko-
wym osobom. Pozostałe mienie odzyska-
no. Przestępstwo kradzieży zagrożone jest
karą pozbawienia wolności od 3 miesięcy
do5 lat. Mężczyzna był już wcześniej kara-
ny za podobne przestępstwa. 

OPRAC. PK

Okres od 15 marca do 15 maja 2014 roku to czas na składanie wniosków o przy-
znanie płatności bezpośrednich, ONW i pomocy z tytułu realizacji programu rolno-
środowiskowego. Wnioskodawcy z powiatu wałeckiego składają dokumenty w Biurze
Powiatu Wałeckiego ARiMR z siedzibą w Mirosławcu lub w formie elektronicznej.

Ze względu na nawarstwienie wiosennych prac polowych Wiktor Kwaśniewski,
kierownik BP Wałeckiego ARiMR zaprasza rolników z gminy Wałcz, Człopa i Tucz-
no do pozamiejscowych punktów przyjmowania wniosków.

Podczas dyżurów pracownicy ARiMR przyjmą wypełnione wnioski o przyznanie
pomocy z tytułu płatności bezpośrednich, płatności dotyczących wspierania obszarów
o niekorzystnych warunkach gospodarowania oraz płatności rolnośrodowiskowych.

Dyżury pracowników ARiMR
Wałcz, Starostwo Powiatowe, ul. Dąbrowskiego 17.
17 kwietnia, 25 kwietnia, 8 maja, 15 maja.
Człopa, Dom Kultury w Człopie, ul. Strzelecka 1.
23 kwietnia, 7 maja, 14 maja.
Tuczno, Urząd Miejski w Tucznie, ul. Wolności 6.
6 maja, 13 maja. 
Godziny dyżurów: 9.30 – 14.30. 

Elektrozłodziej

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach: 07.04.2014r., 09.04.2014r., 

10.04.2014r. i 11.04.2014r. 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz 

przy Pl. Wolności  1 oraz na stronie BIP Urzędu Miasta
Wałcz, wywieszone zostały wykazy nieruchomości

przeznaczonych do zbycia i wydzierżawienia.”

reklama



3

– Mamy kłopot duży kłopot w sensie
podatkowym. Wszystkie budowle,
w tym sportowe, traktowane są przez
gminy jako obiekty komercyjne i ob-
ciążone są 2% stawką od wartości
nieruchomości. Te pieniądze można
przekazać na rozwój infrastruktury,
ciągle jeszcze niewystarczającej dla
polskiego sportu – tymi słowami po-
dzielił się Minister Sportu i Turystyki
Andrzej Biernat z opinią publiczną. 

W ostatni czwartek i piątek w COS
OPO na Bukowinie odbyło się spotkanie

dyrektorów ośrodków znajdujących się
na terenie całej Polski oraz przedstawicieli
władz samorządowych z Zakopanego,
Cetniewa, Giżycka, Szczyrku, Spały
i Wałcza. Przedstawiciele ministerstwa
mówili o kwocie 8 mln złotych rocznie,
które można zaoszczędzić na porozumie-
niu z samorządami. Są bowiem takie gmi-
ny, które nakładają na obiekty sporto-
we 0,02%, ale są i takie, w których podatek
wynosi 2%. Jak mówili, te pieniądze są do-
brym źródłem dochodu dla gminy. Irene-
usz Raś – przewodniczący Sejmowej Ko-
misji Kultury Fizycznej, Sportu i Turysty-

ki poddał w wątpliwość zasadność inwe-
stowania w wartościowe obiekty sportowe.
Dyrektor naczelny COS OPO (wałczanin)
Piotr Marszałek potwierdził, że chodzi
głównie o dialog i znalezienie porozumie-
nia. Ośrodki sportowe szkolące kadrę na-
rodową są także udostępniane mieszkań-
com poszczególnych gmin i dzieje się to
z obopólną korzyścią właśnie dzięki do-
brym stosunkom partnerskim.

– Mam wielką nadzieję, że komisja
oraz większość parlamentarna wesprze
w projekcie poselskim inicjatywę główne-
go dyrektora COS-u Piotra Marszałka
i ośrodki nie zostaną pozbawione możli-
wości inwestowania na terenie samorzą-
dów, na których się znajdują. Skorzystają
bowiem na tym takie miasta jak Wałcz
– potwierdził poseł Paweł Suski

Na zakończenie burmistrz Bogusława
Towalewska wraz ze współpracownikami
uatrakcyjniła gościom wizytę w Wałczu,
pokazując najbardziej atrakcyjne miejsca
i obiekty w mieście.

PK

Zmiany w COS-ach
Lany poniedziałek zapada wielu w pamięci, gdyż skoja-

rzenia z wodą są na porządku dziennym. W pracy dzienni-
karskiej są zaś codziennością. 

Wiele razy spotkaliśmy się z osobami, które lały wodę,
a jak się im to wytknęło, wówczas raptownie nabierali wody
w usta. Bali się wtedy dziennikarzy jak diabeł święconej wo-
dy, a niektórzy nawet na jakiś czas przepadali jak kamień
w wodę. Musimy także wyczuwać sytuację, kiedy podczas
rozmowy komuś zależy na tym, aby konkurenta utopić

w łyżce wody lub przynajmniej rozpętać burzę w szklance wody, a wszystko oczywi-
ście po to, by robić ludziom wodę z mózgu. Możemy jednak zapewnić Was, że to co
pokazuje się w naszym tygodniku nie jest pisane palcem po wodzie. Jeśli rządzący ob-
leją egzamin ze sprawowania władzy, to na pewno przyczynimy się do tego by ich wy-
lać. A na razie proponuję polać...

To wydanie naszego (a może bardziej Waszego) tygodnika jest bardzo świątecz-
ne, co widać po miłych i szczerych życzeniach, które pojawiły się na łamach Extra
Wałcz. Dlatego nie omieszkam także w imieniu swoim, jak i całej redakcyjnej druży-
ny, życzyć Wam – Drodzy Czytelnicy... po prostu wesołych świąt. Niech każdy prze-
żywa je na swój sposób. Ważne, aby był w tych dniach szczęśliwy. Faktycznie są one
najważniejsze w roku dla każdego chrześcijanina i w należyty sposób należałoby je ce-
lebrować i w niedzielę, i w poniedziałek też. Jednak co do poniedziałku, nazywane-
go przez wielu mokrym, żałuję tylko jednej rzeczy, że ten świąteczny poniedziałek
nie przypada w okresie dużo cieplejszym. Wtedy polewałoby się dużo chętniej mło-
de i ładne kobiety. Nie znaczy to oczywiście, że jestem zagorzałym fanem mokrych
podkoszulków. Myślę tylko, że święta takie byłyby wówczas naprawdę bardziej weso-
łe, bo patrząc na mokre ładne kobiety trudno się przy tym nie uśmiechać. Choćby na-
wet zalotnie.

PIOTR KURZYNA

FELIETON

Świąteczne lanie

reklama

reklama

reklama
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��� DAM PRACĘ
• Kontroler jakości – wymagana biegła znajomość języka

angielskiego. Praca w Wałczu i w Azji. Producent odziezy

GRAFF

• Opiekun Finansowy – KASA STEFCZYKA, pełny etat Wałcz.

• Osobę sprzątającą klatki schodowe. Firma sprzątająca

zatrudni. Kontakt 506676674

• Magazynier – wymagane prawo jazdy kat B, Hurtownia

„Dalmar” . Prosimy CV wysyłać na adres  HYPERLINK

"mailto:dalmar.walcz@gmail.com"dalmar.walcz@gmail.co

m lub wysłać do siedziby firmy ul. Kołobrzeska 13, 78-600

Wałcz

• Przyjmę do pracy doświadczonego traktorzystę z okolic

Wałcza,

gwarantujemy pracę przez cały rok, ubezpieczenie, umowę

na cały etat i dojazd z Wałcza do gospodarstwa.

Praca na nowoczesnym sprzęcie, (mile widziana praktyka w

obsłudze prasy i kombajnu) tel. 509159549

• praca w Holandi – tel.67 258 41 08

• Opiekunek Osób Starszych. praca w Niemczech.

Gwarantowane legalne zatrudnienie i atrakcyjne zarobki .

Wymagana znajomość j. niemieckiego oraz doświadczenie

w opiece nad osobami starszymi. Kontakt: 503 102 635

e-mail: a.wlodarczyk@interkadra.pl

• Serwisant – wykształcenie średnie lub wyższe techniczne,

znajomość automatyki i mechaniki przemysłowej,

znajomość języka angielskiego. CV i list motywacyjny można

wysłać na adres POWER-TECH ul. Nowomiejska 74E, 78-

600 Wałcz, dokumenty można również dostarczyć

osobiście. 

• Sprzedawca - do sklepu jubilerskiego TOPAZ Wałcz, ul.

Kościuszki 2/1 (przy Rondzie Niepodległości), CV ze

zdjęciem na: profilgornik@poczta.onet.pl, tel. 67/250 05

90.

• Konstruktor Elektryk, wykształcenie wyższe techniczne

lub średnie, znajomość zagadnień automatyki i mechaniki

przemysłowej/ praca w Wałczu - firma PowerTech

• Zostań Konsultantką/tem Mariza. Zawsze otrzymasz

rabat 30%,

Zapisz się już dziś: www.mariza-kosmetyki.com.pl tel.

514554229 po 15.

• asystent/asystentka działu handlowgo – cv i list

motywacyjny prosimy kierować na adres

mgn@mgn.com.pl lub praca@mgn.praca.com.pl

• operator przewijarki - cv i list motywacyjny prosimy

kierować na adres mgn@mgn.com.pl lub

praca@mgn.praca.com.pl

• Diagnosta samochodowy, pełny etat, Wałcz,

wykształcenie wyższe techniczne, lub średnie techniczne,

mile widziane wykształcenie związane z samochodami.

Kontakt: 601339223

• sprzedawca sklep z pokrowcami i akcesoriami

samochodowymi - Wałcz, kontakt 604 430 872

• brygadzista – szczegóły na stroniewww.aroma.net.pl

• ksiegowy, Zakład Rowerowy Romet Wałcz, kontakt.

zarzad@romet-walcz.pl

• Tokarz-Frezer z doświadczeniem – Wałcz, tel. 501 539

054

• Asystent Dyrektora Technicznego - praca Wałcz – firma

Power Tech

• Nauczycielka do pracy w przedszkolu – Niepubliczne

przedszkole „Pluszakowa Radość” , ul. Jana XXIII 15 – 78-

600 Wałcz

• Doradca Terenowy – KRUK SA, Wałcz, Kolobrzeg,

Koszalin informacje o firmie znajdziesz na naszej stronie

www.kruksa.pl.

• Obsługa portali internetowych i przyjmowanie zamówień.

Poszukuję osobę znającą język czeski lub słowacki .

Kontakt 600 588 666

• Specjalista ds. Sprzedaży, Wałcz – MGN Aplikacje (CV ze

zdjęciem, list motywacyjny) z zaznaczeniem miejsca „MGN

Wrocław” lub „MGN Wałcz”

prosimy przesyłać do siedziby firmy w Wałczu

• Programista, grafik - zatrudnię oferty biuro@e-hermer.pl

• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz. Wyślij sms na

numer 603 959 031 z imieniem i nazwiskiem.Oddzwonimy

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście

w redakcji) Zapraszamy do redakcji

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, 78-600

Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• ZKM Sp. z o.o. w Wałczu, ul. Bu-

dowlanych 9, oferuje do wydzier-

żawienia pomieszczenie o po-

wierzchni 220 m2 (hala warszta-

towa) tel. 67 258 44 35

• Sprzedam działkę Nr 259/8 w Wałczu

na osiedlu Stefana Batorego 781m2 cena

za 1m2 = 102 zł Tel. 667 060 307 

• Sprzedam działkę o pow. 1191 m2

w Grudnie (Gmina Rogoźno, Pow. Obornicki)

cena 60.000 zł. Tel. 667 060 307

• Sprzedam dom w Dobinie lub zamienię

na mieszkanie w Wałczu tel. 608 789 271

• Kupię ziemię rolną na obrzeżach Wałcza

może być z zabudowaniami.

Tel. 604 275 522

• Umeblowany pokój do wynajęcia

tel. 788 242 349

• Sprzedam mieszkanie (40m2)

tel. 721 032 915

• Wynajem mieszkania – kawalerki 34m2

po remoncie częściowo umeblowane ul. Ro-

botnicza 700 zł / m-c tel. 691 979 069

• Zamienię mieszkanie 40 m2 na większe

na parterze (z dopłatą) tel. 607 871 650

usługi:

• Kompleksowe usługi remontowo – bu-

dowlane tel. 500 414 183

różne:

• Duży wybór Pianin dobrych marek za-

chodnich za przystępną cenę z gwarancją,

transportem i strojeniem. Tel. 604 569 342

• Programista PHP i Grafik, poszukuję

– oferty proszę składać na adres

• biuro@e-hermer.pl

RReegguullaammiinn  zzwwiiąązzaannyy  zz wwyyssyyłłaanniieemm  ddrroobbnnyycchh
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Wierszem mówią pięknie

Przedszkolaki, uczniowie szkół podsta-
wowych i gimnazjum w terenu gminy
Tuczno walczyli o miano najlepszych
recytatorów podczas I Gminnego Kon-
kursu Recytatorskiego zorganizowane-
go przez Gminny Ośrodek Kultury i Bi-
bliotekę Publiczną w Tucznie. 

3 kwietnia odbyła się pierwsza, prze-
znaczona dla przedszkolaków, część kon-
kursu. W najmłodszej kategorii (3-4 lata)
zwyciężyła Hania Senator, druga była
Aleksandra Garbowska, a trzeci Dawid
Goszczyński. Wśród starszych przedszko-
laków (5-6 lat) jury nagrodziło pierwszym
miejscem Piotra Kuźbika. Drugie miejsce
zajął Kacper Lewandowski, trzeci był nato-
miast Wiktor Bacański. 

Współorganizatorem tej części kon-
kursu było tuczyńskie przedszkole. 

Z kolei 10 kwietnia w ośrodku kultu-
ry zgromadziło się 30 recytatorów ze szkół
podstawowych i gimnazjum. Oceniało ju-
ry w składzie: przewodnicząca Elżbieta
Pawlak (zastępca burmistrza), Bożena Ja-
cyna – dyrektor tuczyńskiego przedszkola
i Ewa Matusik z biblioteki, które po wysłu-
chaniu prezentacji konkursowych przy-
znało nagrody i wyróżnienia w poszczegól-
nych kategoriach. 

Wśród uczniów najmłodszych klas
szkół podstawowych najlepsza była Mag-
dalena Kozłowska, druga była Zofia Kuź-
bik, a trzecia Amelia Paczowska. Wśród
starszych uczniów zwyciężyła Gabriela
Gradek, drugie miejsce zajęła Anna Błaże-

wicz, a trzecie Damian Gajowiecki. Naj-
lepsza w kategorii gimnazjalistów była
Hanna Szewczyk, na drugim miejscu zna-
lazła się Joanna Flaszczyńska, a na trzecim
Magdalena Jaszczak. 

Wszyscy wykonawcy otrzymali pa-
miątkowe dyplomy i upominek za udział.
Laureaci dostali natomiast nagrody książ-
kowe i dyplomy.

– Warto podkreślić, że występy mło-
dych recytatorów stały na bardzo wysokim
poziomie – chwali dyrektor GOK Piotr Si-
kora. – Niewykluczone, że wśród uczest-
ników znajdują się przyszłe gwiazdy pol-
skich scen. Życzymy im tego z całego serca.
Wszystkim uczestnikom dziękujemy
za udział w konkursie, a nagrodzonym gra-
tulujemy. ZB

List do redakcji

Uderz w stół, a nożyce się odezwą...
Jest mi bardzo przykro, że moje

słowa skierowane do Władz Miasta
dotyczące irracjonalnych decyzji or-
ganizacji Lata z Radiem za 130 tysię-
cy złotych i rezygnacji z Jarmarku Ba-

torego tak bardzo poruszyły Panią dy-
rektor Domu Kultury. Redagując
moje poprzednie dwa listy nie mia-
łam intencji poruszania tematów do-
tyczących Wałeckiego Centrum Kul-

tury. Moim zamierzeniem była zmia-
na decyzji Pani Burmistrz w zakresie
rezygnacji z cyklicznej, tradycyjnej
imprezy jaką jest Jarmark Stefana Ba-
torego. I cieszę się, że cel ten został
osiągnięty. Ponadto sądzę, że gazety
niewątpliwie nie są odpowiednim
miejscem, by roztrząsać szczegółowo
historie, zdarzenia, sprawy kadrowe
i poziom wynagrodzeń pracowników
Wałeckiego Centrum Kultury. Poza
tym stanowczo podkreślam, że są nie-
prawdziwe, a żadnych dokumentów
się nie obawiam. Podkreślam jeszcze
raz, że nie było moją intencją depre-
cjonowanie WCK, ale jak to mówią:,,
uderz w stół, a nożyce się odezwą”. 

Mając na uwadze fakt, że Pani
Dyrektor WCK otrzymuje niemałe
wynagrodzenie z pieniędzy podatni-
ków i powinna wypełniać rolę służeb-
ną wobec mieszkańców Miasta i Po-
wiatu, treść Jej artykułu jest w bar-
dzo złym tonie. Wałeccy artyści
na spotkanie z Panią Burmistrz przy-
szli z sercem na dłoni, oferując bez-
płatną oprawę muzyczną, a odpo-
wiedź jest co najmniej niegrzeczna. 

Estera Naczk

reklama
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Wielu przedsiębiorców nie zdaje sobie
sprawy, że istnieje coś takiego jak CSR.
Niektórzy już to realizują w swoich fir-
mach nawet nieświadomie, inni chcieli-
by, ale jest to dla nich zbyt trudne, a nie-
którzy stwierdzą, że mają to w głębokim
poważaniu. W chwilowych działaniach
może i tak, ale w dłuższej perspektywie
czasu, CSR staje się niezbędny, jeśli
przedsiębiorca chce na rynku regional-
nym przetrwać i się umacniać.

CSR to skrócie filozofia strategii zarządzania przed-
siębiorstwem, gdzie bardzo istotne są aspekty etyczne, spo-
łeczne i środowiskowe. CSR może i jest dla przedsiębiorcy
czymś „upierdliwym”, ale zaczynie to doceniać, gdy wyko-
nane działania przejawią się w rachunku ekonomicznym.
Odpowiedzialne podejście do środowiska może przyczynić
się do zmniejszonego zużycia papieru w firmie, mądrze
wykorzystywana energia obniży nam rachunki za prąd,
a wypoczęci i odstresowani pracownicy staną się wydajniej-
si i bardziej kreatywni, a także bardziej związani z firmą.

Nie przejdą wówczas do konkurencji, nawet jeśli będzie pła-
cić lepiej. Ludzie tworzący firmę (pracownicy) mają wpływ
na opinię publiczną, czyli na postrzeganie firmy na ze-
wnątrz. Złe traktowanie pracowników odbiło się na wyni-
kach finansowych wielu przedsiębiorstw. W latach 90. po-
jawiła się informacja o złym traktowaniu pracowników
w azjatyckich fabrykach Nike. Doszło do bojkotu, co
w dłuższej perspektywie czasu wiązało się właśnie ze spory-
mi stratami finansowymi. Zarówno dlatego, że jak ludzie
strajkowali to nie pracowali, jak i dodatkowo osoby stojące
po stronie pokrzywdzonych pracowników w ramach soli-
darności nie kupowali obuwia Nike. CSR można uznać
za poduszkę ochronną, która załagodzi uderzenie w sytu-
acjach kryzysowych. Odpowiedzialność społeczna to budo-
wanie konkurencyjności na rynku, to zwiększanie lojalno-
ści klientów. Te firmy, które dbają o pracowników, udziela-
ją się społecznie i podążają za modą, stosując proekologicz-
ną postawę, liczą się z tym że widzą to klienci i kontrahen-
ci. Firmy takie uważane są za solidne, uczciwe i takie,
na które zawsze można liczyć. CSR nie musi być drogi.
Można zacząć od pozornie małych kroków, które może wy-
konać każdy, nawet przykładowa pani Marysia mająca nie-
wielki osiedlowy sklepik. 

INFO@MARKETINGREGIONALNY.PL

15 kwietnia w wałeckim ratuszu
odbyło się spotkanie przedstawi-
cieli Związku Pracodawców Pomo-
rza Zachodniego „Lewiatan”
z przedsiębiorcami. Główny temat
to CSR, czyli społeczna odpowie-
dzialność biznesu. Uczestnicy spo-
tkań mogą starać się o zdobycie
certyfikatu świadczącego o tym, że
ich firma jest godna naśladowania
i dba o swoich pracowników oraz
kontrahentów. Ze spotkania wiele
mogli wynieść właściciele lokal-
nych przedsiębiorstw, jednak fre-
kwencja, o dziwo, była bardzo
skromna.

Tytuł spotkania: CSR- nowoczesny wize-
runek przedsiębiorstw może niewiele mówić
przeciętnemu Kowalskiemu, jednak dla świa-
domego przedsiębiorcy powinien być istotny.
Reprezentanci z ZPPZ „Lewiatan” podczas

wtorkowego spotkania podkreślali, że istnieje
możliwość zdobycia certyfikatu bezpłatnie,
gdyż projekt ten finansowany jest ze środków
unijnych. Produkt na tyle atrakcyjny, że może
wyróżniać konkretną firmę na tle konkuren-
cji. Obecnie przyznawane certyfikaty są pio-
nierskie w skali kraju. Do tej pory najczęściej
korzysta się z certyfikacji ISO, natomiast for-
ma certyfikacji, którą proponuje „Lewiatan”
ma być mniej skomplikowana. Mimo wszyst-
ko konieczne będzie przejście przez takie eta-
py jak: planowanie-wdrażanie-sprawdzanie-
-działanie. 

– Zapewne moglibyśmy znaleźć w samym
Szczecinie kilka firm zainteresowanych projek-
tem, jednak my chcieliśmy wyjść z inicjatywą
na szerszy obszar województwa. Mam nadzieję,
że przyniesie to wymierne korzyści, głównie dla
przedsiębiorców – podkreślała Anna Kamińska-
-Gluck ze Związku Pracodawców Pomorza Za-
chodniego „Lewiatan”. 

Miejmy nadzieję, że z tej możliwości skorzy-
stają także firmy z powiatu wałeckiego, bo ofer-
ta „Lewiatana” wciąż jest aktualna.

PK

Po co komu CSR? Przedsiębiorcy nie chcą certyfikatów?

reklama
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W Państwowej Wyższej Szkole Zawo-
dowej w Wałczu podczas dwudniowej
akcji „Studenci przeciwko białaczce”
udało się zarejestrować 108 poten-
cjalnych dawców komórek macierzy-
stych, a w całej Polsce aż 12 433!

Głównym celem akcji było znalezie-
nie dawców dla chorych na białaczkę i in-
ne nowotwory krwi. Rejestracja trwała
moment i była, oczywiście, bezbolesna.
Jeśli ktoś nie zdążył się jeszcze zarejestro-

wać, nic straconego. Można to zrobić
za pośrednictwem Fundacji DKMS. 

W Polsce co godzinę ktoś dowiaduje
się, że ma białaczkę. Chorują małe dzieci,
młodzież i dorośli. Dla wielu z nich jedy-
ną szansą na wyzdrowienie jest przeszcze-
pienie komórek macierzystych z krwi lub
szpiku od dawcy niespokrewnionego. 

Organizatorami akcji byli członkowie
studenckiego wolontariatu DKMS
przy wałeckiej PWSZ. 

MK

Studenci przeciwko białaczce
Kolejny tydzień i kolejny temat dotyczący spraw nam najbliż-

szych- dzisiaj w dalszym ciągu o zasiedzeniu. Ostatnio przybliżone
zostało samo pojęcie zasiedzenia oraz posiadania samoistnego. Dzi-
siaj trochę więcej miejsca poświęcimy pozostałemu warunkowi za-
siedzenia, tj. terminowi i dobrej bądź złej wierze, od której ten ter-
min jest uzależniony.

ILE TO JUŻ LAT?
Zasiedzenie następuje z upływem przewidzianych w ustawie

terminów na podstawie nieprzerwanego posiadania samoistnego.
Jak już zostało to wskazane w poprzednim artykule dla nierucho-
mości termin wynosi 20 bądź 30 lat. Terminy te obowiązują od 1
października 1990 r. – w tym okresie miało miejsce przedłużenie
obydwóch terminów o 10 lat. W związku z tą zmianą musimy pa-
miętać, że do zasiedzenia, którego bieg rozpoczął się przed dniem
wejścia w życie nowych przepisów, stosuje się od chwili zmiany prze-
pisy nowe. Oznacza to, że jeżeli krótszy termin nie upłynął do dnia 1
października 1990 r. wówczas zastosujemy wydłużone terminy.

W odniesieniu natomiast do ciągłości posiadania musimy pamię-
tać, że domniemywa się ciągłość posiadania. Oznacza to, że jeżeli wy-
stępujemy jako posiadacz samoistny wówczas to nasz przeciwnik po-
winien wykazywać, że nasze posiadanie zostało w okresie zasiedzenia
przerwane. Co ważne ustawodawca przewidział, że niemożność posia-
dania wywołana przez przeszkodę przemijającą nie przerywa posiada-
nia a dodatkowo, że posiadanie przywrócone poczytuje się za nieprze-
rwane. Powyższe jeszcze bardziej wzmacnia naszą pozycję jako posia-
dacza nieruchomości w przypadku stwierdzania zasiedzenia. 

DOBRA CZY ZŁA WIARA?
Dobra wiara nie jest osobną podstawą do zasiedzenia nierucho-

mości a decyduje jedynie (albo aż) o przedłużeniu okresu o kolej-
ne 10 lat. Decydujące znaczenie przy określaniu stanu dobrej lub
złej wiary ma chwila uzyskania posiadania. Obecnie funkcjonuje
bardzo rygorystyczne podejście do rozumienia dobrej wiary – w do-
brej wierze jest bowiem jedynie posiadacz, który pozostaje w błęd-
nym, ale usprawiedliwionym okolicznościami przeświadczeniu, że
przysługuje mu prawo własności. Dobrą wiarę posiadacza wyłącza
więc jego wiedza o rzeczywistym stanie prawnym oraz niedbalstwo.
W złej wierze pozostaje bowiem osoba, która przy dołożeniu należy-
tej staranności mogła się dowiedzieć, że nie jest właścicielem nieru-
chomości. Każdy przypadek w tym zakresie musi być stosownie
oceniony, w czym konieczna zazwyczaj będzie pomoc prawnika.

Dodatkowo jeszcze trzeba pamiętać, że zasadniczo posiadacz jest
zwolniony z konieczności udowodnienia swej dobrej wiary. Zarówno
bowiem same przepisy dotyczące zasiedzenia wskazują, że posiadacz
nabywa własność nieruchomości po 20 latach nieprzerwanego posia-
dania, chyba że uzyskał posiadanie w złej wierze, jak również ustawo-
dawca w art. 7 k. c. uznał, że jeżeli ustawa uzależnia skutki prawne
od dobrej lub złej wiary, domniemywa się istnienie dobrej wiary. Mu-
simy więc pamiętać, że jako posiadacz co do zasady nabywamy wła-
sność nieruchomości z upływem krótszego, 20-letniego terminu,
chyba że właściciel udowodni nam złą wiarę.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

JAK ZASIEDZIEĆ TĘ WŁASNOŚĆ? cz. 2
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Policjanci wałeckiej drogówki zostali wypo-
sażeni w nowy sprzęt, który pozwala
na sprawdzanie stanu technicznego pojaz-
dów. 

Pierwsze działania kontrolne z użyciem no-
wego sprzętu (kamery inspekcyjnej, rejestratora
jazdy i sonometru) odbyły się 8 kwietnia wspól-
nie z funkcjonariuszami Żandarmerii Wojskowej.
Stan technicznych badanych w Wałczu aut nie
budził jednak zastrzeżeń kontrolujących. 

Urządzenia zostały kupione dzięki wsparciu
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej w Szczecinie. 

– Otrzymany z Komendy Wojewódzkiej Po-
licji w Szczecinie sprzęt to realizacja kampanii
„Ekologiczny kierowca III”. Kamera inspekcyjna
daje możliwość sprawdzenia miejsc trudno do-
stępnych w aucie – wyjaśnia rzecznik prasowy
KPP w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. – Dzięki
kamerze policjanci mogą sprawdzać stan tech-
niczny samochodów osobowych, ciężarowych
i autobusów. Pojazdy niesprawne technicznie na-

tychmiast będą eliminowane z ruchu. 
W ramach kampanii w wałeckiej komendzie

pojawił się również kolejny radiowóz wyposażony
w rejestrator, który umożliwi nagrywanie kierow-
ców popełniających wykroczenia drogowe. 

– Natomiast sonometr to urządzenie
do sprawdzania głośności hałasu układu wyde-
chowego – informuje st. sierż. B. Budzyń. – Jeże-
li podczas kontroli policjant zakwestionuje gło-
śność układu, może zbadać poziomu hałasu. So-
nometry nie są elementami wyposażenia wszyst-
kich radiowozów, co nie powinno dawać kierow-
com – zwłaszcza miłośnikom ryczących wyde-
chów – poczucia bezkarności. 

Kiedy funkcjonariusz przypuszcza, że moto-
cykl lub samochód przekracza normę głośności,
może skierować pojazd na dodatkowe badania
techniczne. Policjanci przypominają, że zbyt gło-
śny układ wydechowy może stanowić powód
do nałożenia mandatu i odebrania dowodu reje-
stracyjnego. 

OPRAC. ZB

Kierowcy pod okiem kamer

reklama

Drodzy Konsumenci, dzisiaj odpowiem na resztę py-
tań zadanych przez Was w ostatnim czasie. 

– Konsument chce zamówić meble w sklepie. Sprze-
dawca uzależnia przyjęcie zamówienia od wpłaty całości
ustalonej ceny. Konsument jednak uważa, że jest to bezpraw-
ne i nie można, jego zdaniem, pobierać całej ceny z góry.

Termin zapłaty (moment) jest określany przez strony
kontraktu. Mogą one w zasadzie dowolnie uzgodnić, kiedy
nastąpi zapłata ceny i wydanie towaru. Sprzedawca może
oferować wykonanie umowy (dostarczenie towaru, wyko-
nanie dzieła) po wpłacie całej należności. Konsument mo-
że naturalnie negocjować inne zasady, ale sprzedawca nie
ma obowiązku zmiany oferty w tym zakresie, a konsument
może wybrać ofertę innego sprzedawcy.

– Konsument chce złożyć skargę na sprzedawcę
do Urzędu Skarbowego. W tym celu żąda od sprzedawcy
podania numeru NIP. Sprzedawca odmawia, chyba że kon-
sument coś u niego kupi. Wtedy będzie miał numer NIP
na paragonie. W innym przypadku numeru nie poda, bo
nie musi.

Wbrew temu co twierdzi sprzedawca, jest on zobowią-
zany podać numer identyfikacji podatkowej na każde żąda-
nie konsumenta lub innego potencjalnego klienta. To samo
dotyczy imienia i nazwiska przedsiębiorcy.

– Konsument składa reklamację w związku z pękniętą

podeszwą w obuwiu. Sprzedawca odmawia przyjęcia rekla-
macji i żąda dostarczenia obuwia w oryginalnym opakowa-
niu – inaczej, jak twierdzi, nie może przyjąć reklamacji,
gdyż nie będzie miał jak przesłać obuwia do producenta.

Sprzedawca nie może odmówić przyjęcia reklamacji
– generalnie powinien przyjąć każdą reklamację (choć już
niekoniecznie towar) i ją rozpatrzyć. Brak opakowania to-
waru czy oryginalnego pudełka nie może być podstawą od-
rzucenia reklamacji czy odmowy jej przyjęcia. Pudełko czy
opakowanie nie jest przedmiotem umowy sprzedaży – jest
nim konkretny towar.

– Konsument kupił orzeszki pistacjowe na wagę
(sprzedawane luzem). Po czterech dniach, gdy konsument
ich spróbował orzeszki, stwierdził, że są gorzkie i miękkie
– najprawdopodobniej zepsute. Piątego dnia po zakupie
konsument udał się do sprzedawcy w celu złożenia rekla-
macji. Sprzedawca odpowiedział na reklamację od razu, że
reklamacja została złożona za późno – jego zdaniem po-
winna być złożona następnego dnia po zakupie. Konsu-
ment nie zgadza się i powołuje się na 2-letnią odpowiedzial-
ność sprzedawcy za niezgodność towaru konsumpcyjnego
z umową.

Sprzedawca faktycznie odpowiada, o ile kupujący
stwierdzi niezgodność 

przed upływem dwóch lat od daty wydania towaru.
Jednakże kupujący powinien zawiadomić sprzedawcę
o stwierdzeniu niezgodności przed upływem 2 miesięcy
od daty stwierdzenia. W odniesieniu do towarów żywno-
ściowych termin ten jest krótszy: 3 dni od daty sprzedaży
lub otrzymania towaru przez konsumenta. Dotyczy to to-
waru sprzedawanego luzem, odmierzanego na miejscu za-
kupu.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁECKIEGO ODDZIAŁU

FEDERACJI KONSUMENTÓW. 

Konsumenckich kłopotów ciąg dalszy
KĄCIK KONSUMENTA
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

„Dwa słowa na dwa lata, to...
o 270 za mało”

105 oddział Polskiego Towa-
rzystwa Dysleksji z siedzibą
w Wałczu, który kilka tygodni
temu rozpoczął swoją działal-
ność, organizuje w dniach 26
-28 kwietnia bezpłatne kon-
sultacje logopedyczne
pod hasłem „Dwa słowa
na dwa lata, to... o 270
za mało”. 

Inicjatorami ogólnopolskiej akcji jest
grupa logopedów z forum „Logopedia- te-
rapia zaburzeń mowy”. Projekt ma na celu
przede wszystkim rozpowszechnienie
wiedzy dotyczącej profilaktyki logope-
dycznej i wczesnego wspomagania rozwo-
ju mowy dziecka. Organizatorom zależy
na zwalczaniu mylnego przeświadczenia,
że problemy z mową zaczynają się dopiero
w wieku przedszkolnym i przekonaniu, iż
warto jak najwcześniej zadbać o jedną

z najważniejszych umiejętności człowieka,
jaką jest mowa. Symptomy późniejszych
nieprawidłowości rozwoju mowy można
wychwycić już u niemowląt i dzięki odpo-
wiednio dobranemu postępowaniu zapo-
biec trudnościom lub zminimalizować ry-
zyko nieprawidłowości w późniejszym
wieku.

Badania naukowe dowodzą, że dziec-
ko w wieku dwóch lat powinno używać

ok. 300 słów, niektóre źródła podają na-
wet, że 400 oraz posługiwać się prostymi
zdaniami. Jeśli dwulatek mówi niewiele
albo nie mówi wcale, warto skonsultować
to ze specjalistą. Logopeda sprawdzi m.in.
budowę anatomiczną i funkcjonowanie
narządów mowy, sposób połykania, żucia,
gryzienia, przeprowadzi orientacyjne ba-
danie słuchu, przyjrzy się motoryce małej,
oceni umiejętności językowe, co pozwoli
w przybliżeniu określić, na czym mogą po-
legać problemy z rozwojem mowy dziec-
ka.

Jeśli chcemy, aby rozwój poznawczy
dziecka przebiegał prawidłowo, nie zosta-
wiajmy go bez wsparcia!

Wspólnie możemy dzieciom pomóc
wejść z radością w świat języka i mowy,
wykorzystać czas, w którym najszybciej się
uczą, by potrafiły ubrać w słowa swoje po-
trzeby i marzenia.

Szczegóły na plakacie informacyjnym.
KRYSTYNA SKRZYPCZAK 

RZECZNIK PRASOWY 105 ODDZIAŁU PTD

xxxx

W stolicy województwa w miniony
weekend odbył się II międzynarodo-
wy turniej minipiłki siatkowej dziew-
cząt, w którym z powodzeniem
uczestniczyły zawodniczki UKS „Vol-
ley” SP 4 w Wałczu.

W turnieju uczestniczyły 24 najlep-
sze zespoły w kraju, w tym 8 z czołowych
miejsc mistrzostw Polski. Na czwartym
miejscu uplasowały się wałecki zespół

w składzie: Marta Szulga, Maria Bartosik, Martyna Sadowska, Katarzyna Gębala i Zofia
Szczotkiewicz. Powyższy turniej był doskonałym sprawdzianem przygotowującym zespół
do rozgrywek szkolnych, w których uczestniczy SP 4 w Wałczu. 

Trenerem zespołu jest Agnieszka Niefiedowicz, która zaprasza dziewczęta z klas I-
-III na zajęcia z piłki siatkowej, które odbywają się w każdy wtorek o godz. 17.00 na hali
sportowej SP 4. OPRAC. MK

Tuż za pudłem
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10 kwietnia rano na jednej z posesji przy ul. Ży-
znej w Wałczu pojawił się niecodzienny gość.
Prawdopodobnie przedostał się tam z niedale-
kiego rowu melioracyjnego.

– Otrzymaliśmy telefoniczne zgłoszenie
od mieszkańców, że na podwórku grasuje bóbr – opo-
wiada insp. Marek Wiciak ze Straży Miejskiej w Wał-
czu. – Po przyjeździe na miejsce, faktycznie ujrzeli-
śmy sympatycznego zwierzaka. Bóbr był trochę spło-
szony, ale w dobrej kondycji fizycznej. Nie zauważyli-
śmy u niego żadnych ran. 

Zwierzak chował się przed strażnikami pod cho-
inkami i nie chciał dobrowolnie opuścić posesji.
Na pomoc służbom przyjechali pracownicy Zakładu
Gospodarki Komunalnej. Wspólnymi siłami udało
się umieścić bobra w klatce.

– Wystarczyło, że podstawiliśmy mu klatkę
pod nos – relacjonuje M. Wiciak. – Bóbr powolutku
sam się do niej „zapakował”. Podjąłem decyzję, że
zwierzę wypuścimy w miejscu, gdzie będzie czuć się
bardziej komfortowo.

Bóbr został wypuszczony na plaży na półwyspie
Strącznie. Z ochotą wszedł do wody i popłynął w siną
dal. MK

Akcja bóbr

Barbara Cybulska uczennica Gimnazjum im.
ks. Jana Twardowskiego w Chwiramie zajęła
drugie miejsce w pierwszej edycji konkursu ku-
linarnego „Poszukiwacze smaków”. 

Organizowany przez województwo zachodnio-
pomorskie konkurs skierowany był do uczniów szkół
podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych
z terenu województwa. Jednym z jego założeń było
odnalezienie nowych produktów i potraw, które mo-
gą zostać wpisane na listę produktów tradycyjnych
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

W ramach konkursu uczestnicy musieli udoku-
mentować lokalne tradycje kulinarne – poprzez ich
wyszukiwanie, np. w rodzinnych dokumentach, pa-
miątkach, zdjęciach, literaturze, rozmowach z rodzi-
cami, dziadkami. Jednym z punktowanych elemen-
tów było przedstawienie na współczesnym zdjęciu
walorów estetycznych produktu lub potrawy, co sta-
nowiło zachętę do wspólnego gotowania z rodzicami,
dziadkami i podpytywania o rodzinne tradycje.

Barbara Cybulska ze Szwecji przygotowała przy-

smak szwedzki, który nie ma nic wspólnego z kiszką
szwedzką wpisaną na listę produktów tradycyjnych.
Nagrodzony potrawa to smalec wieprzowo-gęsi przy-
gotowywany w rodzinie laureatki od pokoleń. Wiedzę
na temat jego przyrządzania Basia czerpała od prabab-
ci, babci i mamy. Na konkurs przygotowała nie tylko
dokładny opis potrawy, ale też film i oczywiście sam
smalec, którym częstowała jurorów, dobierając do nie-
go różne dodatki. 

– Jestem dumna, że nasza rodzinna potrawa zajęła
drugie miejsce i cieszę się, że mogłam podzielić się tym
przepisem zinnymi –mówi B. Cybulska. –Sama nie czu-
ję się jeszcze w kuchni pewnie, ale chętnie uczę się goto-
wania od mamy i babć. Na naszym stole najczęściej gosz-
czą potrawy przygotowywane według dawnych przepi-
sów, przekazywanych z pokolenia na pokolenie. Bardziej
nowoczesne potrawy jada się u nas dużo rzadziej. 

Ogłoszenie wyników oraz wręczenie nagród od-
było się 11 kwietnia w sejmiku województwa zachod-
niopomorskiego w Szczecinie, a nagrody laureatom
wręczył członek zarządu Jarosław Rzepa.

ZB

Przysmak szwedzki uwiódł jurorów
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��� 
Nowożeńcy wyjechali w podróż poślubną.
Po jakimś czasie matka dostaje kartkę od

syna:
- "Mamo, jestem zadowolony i zadbany.

Żona spisuje się na medal!".
- Cholera! - denerwuje się kobieta. Ledwo
co wzięli ślub, a ta już nauczyła go kłamać.

��� 
Małżeństwo z czterdziestoletnim stażem leży
sobie w łóżku tyłem do siebie i nagle odzywa

się żona:
- Janek, a pamiętasz, jak za młodu to mnie

przed snem za rękę trzymałeś?
Wkurzony Janek się odwraca i chwyta żonę
za rękę. Potrzymał chwilkę i się odwrócił, na

co żona znowu:
- A pamiętasz, jak mnie przed snem w

policzek całowałeś?
Janek już porządnie zdenerwowany odwraca
się, cmoka żonę w policzek i z powrotem na

drugi boczek.
- Jaśku, a pamiętasz, jak mnie na dobranoc

zawsze w uszko kąsałeś?
Jan wkurzony na maksa wstaje z łóżka...

- Jaśku, a ty gdzie się wybierasz?!
Jasiek warczy:

- Po zęby!
��� 

Nowak usłyszał w radiu że wylądowały
ufoludki: "Są małe, zielone, mają duże
wyłupiaste oczy i trzeba mówić do nich

bardzo powoli". Następnego dnia Nowak
wybrał się na grzyby. Rozchyla krzaczek -

grzybek, następny - też grzybek, następny, a
tam mały zielony ludek z wyłupiastymi

oczami. Pamiętając radiową informację
mówi do niego bardzo powoli: 

- Dzień dobry, nazywam się Henryk Nowak,
jestem elektromonterem, właśnie zbieram

grzyby. 
Mały zielony ludek z wyłupiastymi oczami

odpowiada mu również powoli: 
- Dzień dobry, nazywam się Jan Kowalski,
jestem leśniczym, właśnie robię kupę...

��� 
Teściowa przyjeżdża w odwiedziny do zięcia i

córki. Drzwi otwiera zięć: 
- O, mamusia! A mamusia na długo? 

- Na tak długo synku, aż wam się znudzę. 
- To mamusia nawet nie wejdzie?

��� 
Fąfara do kolegi: 

- Moja rodzina przeżyła ostatnio katastrofę
kolejową. 

- Co się stało? 
- Teściowa przyjechała do nas pociągiem.

��� 
- Karolinko, czemu płaczesz?

- Aaaa, bo wujek spadł z drabiny i połamał
szafkę i stłukł lustro....

- I co, żal ci wujka? Stało się mu coś?
- Nieeee, ale mój brat to widział, a ja

nieeeeeee....
��� 
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Ciąg dalszy – pies najczę-
ściej zadawane pytania

Czy można spuścić psa ze
smyczy w miejscach publicz-
nych?

Miejscem publicznym jest całe na-
sze otoczenie – z wyłączeniem nasze-
go mieszkania czy domu z przyległym
terenem. Na ogół w miejscach dostęp-
nych dla wszystkich ludzi nie powin-
no się zwalniać psa ze smyczy, ponie-
waż może on stanowić zagrożenie
w ruchu drogowym lub przeszkadzać
innym ludziom. Jednak nie w każdym
takim miejscu zostaniemy zmuszeni
do rygorystycznego postępowania
z naszym czworonogiem, ponieważ
poza osiedlami mieszkalnymi są tere-
ny, gdzie pies może czuć się swobod-
nie, zwłaszcza gdy inni posiadacze

psów przyprowadzają tam swoje
czworonogi. W takich sytuacjach mo-
żemy puścić psa do swobodnego bie-
gania, ale pod stałym nadzorem z na-
szej strony. Kiedy natomiast wycho-
dzimy z psem na spacer ulicami mia-
sta, nie mamy innego wyjścia, jak pro-
wadzić wychowanka na smyczy. To sa-
mo dotyczy przypadków podróżowa-
nia z nim publicznymi środkami
transportu. Nawet na skwerkach przy-
osiedlowych nie powinniśmy pusz-
czać psa luzem, mimo że w takiej sy-
tuacji mamy nad nim całkowitą kon-
trolę.

Czy kaganiec jest koniecz-
nym wyposażeniem psa?

Wiadomo, że nikt nie będzie
traktował kagańca jako ozdoby dla
swojego czworonoga. Stosowanie go
jest podyktowane koniecznością tak
prawną, jak i moralną. Każdy pies
większość czynności wykonuje
przy użyciu zębów, które muszą być
zabezpieczone, by nie miał on możli-
wości użycia ich w stosunku do in-
nych ludzi. W tym wypadku nie ma
najmniejszego znaczenia wielkość
i charakter psa, jego wychowanie
i wyszkolenie. Nie można też mieć
pretensji do samego psa, że używa
swoich zębów w takich czy innych
okolicznościach, ponieważ jest to je-
go odruch naturalny.

Na naszym rynku można spotkać
kagańce metalowe i skórzane, ostat-
nio także wykonane z tworzywa
sztucznego. Każdy z wymienionych
kagańców ma zalety i wady, dlatego
wybór nie jest wcale oczywisty. Skó-
rzany nie daje pełnego zabezpiecze-

nia przed pogryzieniem, a utrzyma-
nie go w czystości jest znacznie
utrudnione, zaś te wykonane z two-
rzywa sztucznego są nietrwałe. Meta-
lowy natomiast w pełni zabezpiecza
przed pogryzieniem, ale przy zaku-
pie musimy zwrócić uwagę na jego
budowę, są bowiem lepsze i gorsze,
niekiedy wręcz tandetne. Musi on
być wykonany z nierdzewnego dru-
tu, którego zakończenia u nasady nie
powinny być zgrzewane, gdyż pod-
czas uderzenia nim w jakąś przeszko-
dę odrywające się kawałki drutu mo-
gą pokaleczyć psi pysk, powodując
nawet wybicie oka. Zwracamy także
uwagę na wielkość szczelin pomię-
dzy drutami – im mniejsze, tym lep-
sze. Kaganiec musi mieć przymoco-
waną do nasady wykładzinę filcową,
wzmocnioną od zewnątrz skórą, któ-
ra uniemożliwia otarcia i odmroże-
nia psiego pyska. 

Zakupu najlepiej dokonać z psem,
któremu na miejscu przymierzymy
wybrany kaganiec do rozmiarów py-
ska. Po jego założeniu pies musi się
czuć swobodnie, mieć możliwość od-
dychania, ziajania oraz szczekania.
Zapięcia pasków mocujących muszą
być tak przyciągnięte, aby pies nie
mógł ściągnąć kagańca. Pies zaopa-

trzony w dobry kaganiec nie będzie
mógł kogokolwiek ugryźć ani podej-
mować z podłoża przedmiotów i zna-
lezionego pokarmu. Kaganiec zakła-
damy obowiązkowo w miejscach pu-
blicznych, a więc w mieście, podczas
spaceru, w czasie przejażdżki pojazda-
mi transportu publicznego. Takie wy-
magania przed w każdym właścicie-
lem psa stawia prawo. 

W letniej porze, a szczególnie
podczas upałów, zakładamy kaganiec
tylko wtedy, gdy jest on bezwzględnie
wymagany, a czas jego stosowania na-
leży maksymalnie skrócić. Przypomi-
namy, że pies rasy obronnej zaopa-
trzony w kaganiec metalowy może
wyrządzić krzywdę podczas frontal-
nego ataku, powodując nawet złama-
nie nosa czy wybicie zębów. Na za-
kończenie przestroga dla osób, które
zostaną zaatakowane przez psa w ka-
gańcu. Nie powinny próbować się bro-
nić poprzez chwytanie rękoma za ka-
ganiec, ponieważ w ten sposób same
pomogą psu ściągnąć go z pyska i nie-
szczęście gotowe.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH,

L. WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.
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Dokończenie str 1
Inną, również bardzo łatwą w przygo-

towaniu, dekoracją może być na przykład
zwykła wytłaczanka po jajkach z umiesz-
czonymi w środku (barwionymi lub nie)
wydmuszkami, do których można wło-
żyć na przykład żonkile, tulipany lub po-
sadzić rzeżuchę – jeszcze zdąży wyro-
snąć. Górną część opakowania można od-
ciąć lub wyłożyć kolorowym papierem

– wszystko zależy od naszej inwencji.
Z tymi świątecznymi ozdobami poradzą
sobie nawet dzieci. 

Do tych, którzy nie potrafią albo nie
chcą własnoręcznie tworzyć dekoracji,
kierowana jest szeroka oferta gotowych
ozdób. Bez problemu kupimy świąteczne
dekoracje m.in. w „Galerii pod Anioła-
mi”. Wszystkie przedmioty tam dostępne
wytwarzane są ręcznie i – co ważne – naj-

częściej przez mieszkańców Wałcza i oko-
lic. Rękodzieła, poza swym oczywistym
urokiem, dają nam gwarancję swojej uni-
katowości. W galerii mamy duży wybór
ceramicznych doniczek na rzeżuchę, sol-
niczek i pieprzniczek oraz kieliszków
na jajka w kształcie zajączków i baranków.
Są ceramiczne jajka i styropianowe pisan-
ki przepięknie ozdobione w technice kra-
kle i decupage. Tradycyjne wiklinowe ko-
szyczki możemy zamienić na wykonywa-
ne z modułowych elementów orgiami lub

ze sznurka, te ostatnie to tegoroczna pro-
pozycja wałeckich hafciarek, ciesząca się
dużym zainteresowaniem. W „Galerii
pod Aniołami” można również kupić
kartki świąteczne zdobione metodą scrap-
bookingu, kompozycje kwiatowe, a nawet
Wielkanocne mydełka produkowane
przez właścicielkę – Agnieszkę Małaszko,
które będą doskonałym świątecznym
upominkiem. 

ZB

Podopieczni Stowarzyszenia Dzieci
Niepełnosprawnych „Uśmiech”
w Wałczu dostały od BZ WBK i Avi-
va 3190 złotych. Za te pieniądze dzie-
ci będą mogły wyjechać na wymarzo-
ną wycieczkę do gospodarstwa agro-
turystycznego „7 Ogrodów” w Łowi-
czu Wałeckim. 

Przekazana stowarzyszeniu kwota to
wynik akcji BZ WBK i Aviva pod hasłem
„Ubezpieczenia dają radość”, której celem
jest pomoc dzieciom z rodzin ubogich,
wspieranie ich edukacji, a także pomoc
niepełnosprawnym. 

– Nie jest to bardzo wysoka kwota,
ale mam nadzieję, że przyczynimy się
do uśmiechu na twarzach dzieci – mówi-
ła U. Drąg. – Zawsze bardzo chętnie prze-
kazuję pieniądze „Uśmiechowi”, bo
wiem, że tutaj nie zostaną zmarnowane.
Trzeba dodać, że to mieszkańcy kupując
u nas ubezpieczenia, dołożyli się do tego
programu, a pieniądze dla „Uśmiechu”
zbierał nie tylko Wałcz, ale też Piła, Cho-
dzież, Trzcianka i Czarnków. 

Współpraca między „Uśmiechem”,
a bankiem trwa już od lat. Dyrektor wa-
łeckiego oddziału Urszula Drąg nie jest
w stanie zliczyć ile pieniędzy przekazała
stowarzyszeniu. Dowodów wdzięczności
od podopiecznych jest tak wiele, że zaczę-
ło brakować na nie miejsca na ścianach.
Bywało, że jednego roku w ramach progra-
mu grantowego „Bank dziecięcych uśmie-
chów” BZ WBK przekazywał „Uśmiecho-
wi” kilkanaście czeków. 

Miejsce wycieczki – „7 Ogrodów”
w Łowiczu Wałeckim nie zostało wybrane
przypadkowo. Skorzysta z niej możliwie
największa liczba podopiecznych, także
tych z chorobami ze spektrum autyzmu,
dla których inne wyjazdy (np. do Cen-
trum Nauki Kopernik w Warszawie) były
niedostępne. 

U. Drąg w podziękowaniu za czek
otrzymała od podopiecznych kwiaty
i ręcznie robione świąteczne ozdoby. Inną
formą wdzięczności był przygotowany
specjalnie dla niej program artystyczny. 

ZB

Wielkanocny design rękodzielniczy

Przedświąteczny prezent
od BZ WBK

reklama
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Im bliżej wyborów, tym napięcie
wśród radnych i władz miasta coraz
większe. Pokazała to doskonale
ostatnia sesja Rady Miejskiej, która
odbyła się w miniony wtorek. Najwię-
cej emocji i czasu (niemal półtorej
godziny) zajęła dyskusja nt. inwesty-
cji realizowanych przez Zakład Go-
spodarki Komunalnej. Zagadnienie
opisywaliśmy szerzej w ostatnim nu-
merze „Extra Wałcza”. Teraz problem
na „warsztat” wzięli nie tylko radni.
Głos w sprawie zajął także poseł Pa-
weł Suski. 

Zaczął radny Zbigniew Wolny (ORS
„Przyszłość”), który podkreślił, że zlecenia
miasta dla ZGK są zgodne z prawem, jed-
nakże brakuje zapytań ofertowych.

– Tego typu zadania kłócą się z do-
brym zarządzaniem miastem – „szczy-
pał” Z. Wolny. – Nasi mieszkańcy płacą
podatki i Urząd Miasta nie powinien z ni-
mi konkurować. 

Radny poddał pod rozwagę dwie pro-
pozycje: przekształcenie ZGK w spółkę
oraz to, by władze miasta składały zapyta-
nia ofertowe przed realizowaniem zadań.
Z. Wolny podczas sesji kilkakrotnie chwa-
lił obywatelską postawę przedsiębiorcy

Mariusza Klekota, który nagłośnił sprawę.
Wiceburmistrz Waldemar Lechnik

tłumaczył, że miasto w ramach własnych
zadań może zlecać ZGK inwestycje. Wice-
burmistrz nie zgadzał się z opinią, że mia-
sto jest niegospodarne. Wątpił też w sku-
teczność zapytań ofertowych.

– Moja wiedza i doświadczenie po-
winny wystarczyć – podkreślał W. Lech-
nik. – Nie jest tak, że ZGK konkuruje z lo-
kalnymi przedsiębiorcami. Wykonuje tyl-
ko i wyłącznie zadania własne.

Z. Wolny pozostający w ofensywie
głosił, że nie można lekceważyć głosów
obywateli i oszczędności rzędu ok. 150
tys. zł. Radny nie czekał długo na odpo-
wiedź.

– Po pierwsze głos obywateli jest cen-
ny – zgadzał się początkowo z przedmów-
cą W. Lechnik. – Szkoda tylko, że nie
przyszedł (M. Klekot – dop. aut.) z tym
najpierw do mnie. Rozpętano gazetową
aferę. To nie jest tak, że ZGK konkuruje
z lokalnymi przedsiębiorcami.

Burmistrz Bogusława Towalewska też
była niezadowolona z zamieszania.

– Formuła była nieelegancka – nie
kryła rozczarowania głowa miasta.

Burmistrz miała żal do wałeckiego
przedsiębiorcy, że skorzystał z publicznej

informacji i posługując się już gotowym
kosztorysem uważał, że zrobi to taniej.

Radny Krzysztof Baran (SIO „Alter-
natywa”) zauważył, że szacowane
oszczędności wygenerowane ewentualnie
przez firmę M. Klekota, wałecki przedsię-
biorca chciał przeznaczyć na imprezy, któ-
re organizuje właśnie… B. Towalewska.

Natomiast radny Krzysztof Piotrow-
ski (SIO „Alternatywa”) zaproponował,
żeby W. Lechnik cyt. „zaprosił przedsię-

biorców i nie bił piany w prasie”.
Przychylny wałeckiemu przedsiębior-

cy był też radny Andrzej Ksepko („Pojezie-
rze Wałeckie”), który nie krył, że kosztory-
sy dotarły do niego i, że są – wg niego – re-
alistyczne.

W. Lechnik po raz kolejny podkreślał,
że kierownictwo miasta nie jest przeciw-
nikiem lokalnych firm, ale przetargi rzą-
dzą się swoimi uwarunkowaniami i decy-
duje cena, a nie to skąd jest firma.

Później radny A. Ksepko prosił wła-
dze miasta, by cyt. „szanowali tych, którzy
płacą podatki”.

Na te słowa B. Towalewska – wyraź-
nie wyprowadzona już z równowagi – nie-
mal wykrzyczała, by radny A. Ksepko
wskazał, w jaki sposób miasto nie szanuje
podatników. W porę zareagował prowa-
dzący tego dnia obrady wiceprzewodni-
czący Rady Miasta Zdzisław Ryder (PiS)
i urwał dalszą dyskusję w tym temacie,
ale… na krótko, bo głos zaraz zabrał P. Su-
ski. Poseł zaznaczył, że zgadza się z Z. Wol-
nym oraz A. Ksepką i mówił o braku nad-
zoru w mieście nad prowadzonymi inwe-
stycjami, algorytmach postępowania, au-
dycie technicznym. Za porównanie posłu-
żyła mu „słynna” promenada nad Radu-
niem. Poseł przytoczył liczby. Wg jego wy-

liczeń: w ciągu roku od odbioru promena-
dy wykryto 50 usterek; 22 odstępstwa
od projektu; 40 procent grodzic do wy-
miany. Poseł stanął też w obronie wspo-
mnianego przedsiębiorcy i… tu też padały
liczby: 17,5 tys. zł to cena ZKG za same

„koszty zakupu”; wałecki przedsiębiorca
wywiózłby ten sam gruz (ziemię?) za 7
tys. zł, a ZGK za… 56 tys. zł.

Po słowach P. Suskiego, B. Towalew-
skiej znów puściły nerwy…

– Ile można bić tę pianę – dopytywa-
ła się „matka” Wałcza. – Rozliczamy te in-
westycje i po co przypominać te historie?
Uwag jest bardzo wiele. Sprawa toczy się
w prokuraturze. Nieprawdą jest, że nie
panujemy nad inwestycjami. Spotkały nas
same „końcówki”. Mamy rozebrać prome-
nadę? Przyjęliśmy ją z dobrodziejstwem
inwentarza. 

W. Lechnik wtórował B. Towalew-
skiej, że temat posła jest „lekko zgrany”. Tu
burmistrz skwitowała swojemu zastępcy
pod nosem (ale tak żeby wszyscy słyszeli)
krótko: „wybory idą”. Wiceburmistrz dał
do zrozumienia, że obecna władza w ratu-
szu nie ponosi żadnej odpowiedzialności
za wszystkie zastane nieprawidłowości,
tylko poprzednia ekipa.

Radny Józef Kiziuk („Wspólny
Wałcz”) stwierdził, że „poseł się promuje
i prowadzi kampanię wyborczą”, zaś kie-
rownictwo miasta jest od dwóch lat,
a sprawy poruszane przez posła są bardzo
stare.

Z. Ryder z kolei mówił, że wszelkie

dyskusje są potrzebne i nie należy marno-
wać publicznych pieniędzy.

Poseł tłumaczył (J. Kiziukowi), że za-
biera głos w trosce o mieszkańców, wyko-
rzystując okazję, że jest w gronie osób, któ-
re mają na to wpływ.

W obronie P. Suskiego stanął wice-
przewodniczący RM Piotr Marszałek
(PO).

– Powinniśmy być dumni, że mamy
„swojego” posła. Jak posłem była pani To-
walewska też za nią trzymałem kciuki
– przekonywał radny. – Wystąpienie pana
posła odbieram jako akt obywatelski, a nie
atak. Skąd pan (J. Kizuk – dop. aut.) wziął
tę kampanię? Wyrażanie troski wymaga
postawy obywatelskiej. Nikt nikogo nie
atakuje. To troska o publiczne pieniądze. 

Radna Maria Minkowska (PiS) stanę-
ła w obronie ZGK, uważając przy tym, że
„najtańszy, nie znaczy najlepszy”. Radna
mówiła też, że straciła zaufanie do niektó-
rych dziennikarzy, bo „piszą nieprawdę”. 

– Atmosfera się podgrzała – podsu-
mowywał Z. Wolny. – Dyskusja była bar-
dzo ważna. Rozumiem frustrację pani
burmistrz.

– Czas zakończyć dyskusję – ucinał
W. Lechnik. – Jeżeli ktoś uważa, że coś
jest nie tak, to proszę najpierw do mnie,
a później do gazety.

– To zabolało – obnażyła się bur-
mistrz. – Przeprowadzono na mnie wielo-
stronny atak.

Drugim najbardziej dyskutowanym
tematem podczas sesji był projekt uchwa-
ły w sprawie ustalenia wysokości stawek
opłaty targowej. Kierownictwo miasta
wyszło z propozycją, aby wydłużyć 50-
procentową obniżkę opłaty handlujących
również w marcu (poza styczniem i lu-

tym). Radna Elżbieta Skoczylas („Alterna-
tywa”) przedstawiła inny projekt i zapro-
ponowała, aby obniżka wynosiła 80 pro-
cent. Ze względów proceduralnych prze-
głosowano najpierw projekt miasta. „Al-
ternatywa” ma zgłosić swój projekt jeszcze
raz na przyszłej – majowej – sesji. Czy uda
się go przegłosować?

W trakcie sesji przedstawiciele „Alter-
natywy” wyrazili niepokój, że rozwiązano
umowę o pracę z ich koleżanką E. Skoczy-
las, która była zatrudniona w ramach pro-
jektu pn. „Ośrodek Wsparcia Ekonomii
Społecznej Wałcz”. Radni tego ugrupowa-
nia doszukują się w zwolnieniu drugiego
(politycznego) dna, bo liderem projektu
jest m.in. Gmina Miejska Wałcz. Radny K.
Piotrowski próbował dowiedzieć się od B.
Towalewskiej, od kiedy wiedziała o zwol-
nieniu E. Skoczylas.

– Nie ja zatrudniałam panią Elę, tyl-
ko fundacja i to są pytania do fundacji
– wyłuszczała burmistrz. – Nie poddam
się też przesłuchaniu, łącząc ten fakt z „Al-
ternatywą” i wcześniejszym rozstaniem
z wiceburmistrzem Matelą. O tej sprawie
dowiedziałam się w poniedziałek, kiedy
zadzwonił do mnie dziennikarz.

E. Skoczylas o rozwiązaniu z nią
umowy przez fundację dowiedziała się
nagle. Twierdzi też, że obiecano jej wcze-
śniej, że zostanie zatrudniona na pełen
etat.

– Ciężko pracowałam, nie było w sto-
sunku do mnie żadnych zastrzeżeń.
Na koniec nawet nie usłyszałam słowa
dziękuję – opowiadała nam w kuluarach
E. Skoczylas.

Radna ma pozwać fundację do sądu.
MARCIN KONIECKO

Puszczają nerwy
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W podziękowaniu za świetne
wyniki najlepsi sportowcy
i szkoleniowcy z terenu gmi-
ny Wałcz odebrali z rąk wójta
Piotra Świderskiego i jego
zastępcy Janusza Bartczaka
statuetki i nagrody rzeczowe. 

Uroczysta gala odbyła się 14 kwietnia
w Gimnazjum w Chwiramie.

W kategorii szkół podstawowych de-
biutantami roku zostali: Zuzanna Cebula
z Dębołeki i Oskar Bednarek z Gostomi.
Sportowcami roku ogłoszono z kolei Li-
liannę Lewandowską z Karsiboru i Adria-
na Januszkiewicza z Gostomi. Na tytuł
lekkoatletów roku zasłużyli Jakub Doma-
radzki (Witankowo) oraz Piotr Kosek
(Gostomia). Zawodnikami roku w grach
zespołowych zostali Katarzyna Grzelak
(Strączno) i Jakub Grzelka (Karsibór).
Najlepszymi zawodnikami klubowymi

ogłoszono Weronikę Długołęckę i Arka-
diusza Józefowicza reprezentujących
UKS „Błyskawica” z Dębołęki. 

Wśród gimnazjalistów laureatami zo-
stali uczniowie Gimnazjum w Chwira-
mie. Tytuł debiutantów otrzymali: Alek-
sandra Judycka oraz Karol Tober, a tytuł
sportowców roku: Aleksandra Pawlik
i Piotr Kosek. Wśród lekkoatletów najlepsi
byli: Sandra Malczyk i Wojciech Szczepa-
niuk, a najlepszymi zawodnikami w grach
zespołowych: Sylwia Sowiak i Kacper Ba-
jor. Daria Długołęcka z UKS „Błyskawica”
Dębołęka i Dawid Bulwan z GLKS Cross
Wałcz to najlepsi zawodnicy klubowi
wśród uczniów szkół gimnazjalnych.

Szkoleniowcem roku został nato-
miast Zdzisław Dominiak z Dębołęki. 

Gala będąca okazją do wyróżnienie
najlepszych sportowców i ich trenerów
działających na terenie gminy Wałcz od-
była się już po raz drugi. OPRAC. ZB

Sportowa gala 

Młodzi wałeccy pięściarze
oraz pięściarki „Korony” re-
prezentowali Wałcz w nie-
mieckim Frankfurcie nad Od-
rą, gdzie odbyła się trzecia
tegoroczna edycja Pucharu
Ziem Nadbałtyckich.

Do Frankfurtu, będącego bardzo sil-
nym ośrodkiem pięściarskim w Niem-
czech, zjechała czołówka polskich pię-
ściarzy. Przy takiej konkurencji łatwo
nie mieli pięściarze „Korony”. Najlepiej
zaprezentowała się wracająca po kontu-
zji Anna Góralska, która odprawiła ko-
lejną w swojej karierze medalistkę mi-
strzostw Polski. Zawodniczka „Korony”
tym razem pokonała po czterorundowej
bitwie kilka kilogramów cięższą (zeszło-
roczną wicemistrzynię ogólnopolskiej
olimpiady młodzieży z „Obry” Zbąszyń)
koleżankę. Trenerów cieszy rosnąca for-
ma wałczanki przed zbliżającymi się mi-
strzostwami Polski juniorek. Bardzo ład-
ny pojedynek stoczył również Hubert
Adrych przeciwko zawodnikowi
z Frankfurtu. Mimo lepszych warun-
ków fizycznych, Niemiec nie potrafił po-
radzić sobie z ruchliwością i szybkością
reprezentanta „Korony”. Niestety miej-

scowi sędziowie ogłosili nie pierwszy te-
go dnia kontrowersyjny werdykt, fawo-
ryzując miejscowego zawodnika. Zda-
niem trenerów, była to (jak dotąd) naj-
ładniejsza walka ich podopiecznego
na tle bardzo wymagającego przeciwni-

ka. Pozostali reprezentanci wałeckiego
klubu bądź wylosowali puste losy, bądź
musieli uznać wyższość lepszych od sie-
bie rywali.

OPRAC. PK

„Korona” we Frankfurcie Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”
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Wysoka frekwencja zarówno wśród
artystów, jak i odwiedzających, róż-
norodność prac, technik i spojrzenia
na świat, świadczą o kolejnym sukce-
sie powiatowego etapu wystawy pla-
styków nieprofesjonalnych. 

Wernisaż odbył się 13 kwietnia w sali
klubowej Wałeckiego Centrum Kultury
i był współorganizowany przez Zamek
Książąt Pomorskich w Szczecinie.

– Bardzo serdecznie witam artystów,
którzy wystawili swoje prace i tych, którzy
przyszli kontemplować sztukę. Jak mówił

Stanisław Przybyszewski, prawdziwa
sztuka to akt tworzenia i akt kontempla-
cji. W związku z tym tworzymy dziś za-
mknięty krąg – zwróciła się do gości dy-
rektor WCK Małgorzata Laskowska-Iwa-
nowicz. 

– Prace, które zostały tu zaprezento-
wane to prace artystów, a w szczególności
ich wnętrza, ich osobowości. Zarówno tej
uczesanej, jak i nieuczesanej – mówił czło-
nek jury, wałecki artysta Jerzy Poszep-
czyński. – Oprócz prac spokojnych, wy-
ważonych, są prace, które nas zadziwiają,
frapują. Oglądając je, puszczamy wodzę

naszej wyobraźni. Piękno sztuki tkwi
w tym, że nie możemy jej w prosty sposób
odcyfrować. 

Przewodniczący poinformował, że
członkowie komisji nie byli jednomyślni,
udało się jednak wybrać najlepszych. Spo-
śród 24. artystów wyróżniono Rafała Ru-
baka za widoczne postępy w twórczości
i debiutantkę Irenę Miłkowską za wysoki
poziom rysunku pastelami i wrażliwość
na uroki krajobrazu morskiego. Oprócz

nich, w etapie wojewódzkim wystawy we-
zmą udział: S. Tołłoczko, D. Śliwiński, B.
Klimaszewska, R. Lizoń, A. Malec, K. Ja-
rząbek, A. Gałecki, K. Czerska, D. Hof-
man, B. Zalewska, A. Kustosz, A. Akoliń-
ska, M. Majewska, B. Borkowska, R. Mil-
ler, H. Łukowska, Z. Frąckiewicz i W. Za-
wada. Oprócz nich swoje prace wystawili
także: Z. Kucharczyk, P. Kondarewicz, A.
Malik i M. Leniewicz. 

O przepiękną scenografię wykonaną
z drewna, mchu i kwiatów zadbali Kata-
rzyna Aftyka i Ryszard Stępień. Dodatko-
wym elementem aranżacji był śpiew pta-
ków płynący z… głośników. ZB

Artystyczne dusze w WCK

Tytuł wystawy powinien brzmieć nie
„Straszny Dwór”, a raczej „Orient
Express”. Przynajmniej w takim tempie
dyrektor Muzeum Ziemi Wałeckiej
Magdalena Suchorska-Rola i kustosz
ekspozycji Marlena Jakubczyk opowie-
działy o zgromadzonych eksponatach.
Część oficjalna trwała zaledwie 4 minu-
ty. Do tej pory to się nie zdarzyło.

Wernisaż wystawy „Straszny Dwór”
odbył się 13 kwietnia i był jedynie przed-
smakiem dużej wystawy, którą placówka
organizuje w Noc Muzeów już 17 maja. 

– Dzisiaj można podziwiać stroje ze
zbiorów Opery Bałtyckiej w Gdańsku,
które kilkakrotnie używane były na sce-
nie. Kiedy im się dokładnie przyjrzymy,
zauważymy ślady lekkiego zużycia – mó-
wiła M. Jakubczyk. – Na tym właśnie po-
lega magia teatru, którą chcieliśmy poka-
zać. Coś, co na pierwszy rzut oka wygląda

nieciekawie, nabiera kolorytu na scenie. 
Dodatki do strojów pochodzą ze zbio-

rów MZW, a zdjęcia z premier opery
„Straszny Dwór” są własnością Teatru
Wielkiego w Poznaniu. Najstarsze z nich
pochodzą jeszcze sprzed wojny, między
innymi z 1933 roku. Na wystawie moż-
na także obejrzeć historyczne afisze i pro-
jekty kostiumów z Teatru Wielkiego. 

Podczas Nocy Muzeów będzie moż-
na obejrzeć wystawę „Straszny Dwór” i wy-
słuchać fragmentów opery na żywo. Inną
atrakcją będzie zwiedzanie sali tortur, którą
specjalnie na tę okazję przygotowuje pra-
cownik MZW Bartłomiej Baranowski.
Przedstawicielki muzeum twierdzą, że
większość zgromadzonych tam przedmio-
tów będzie nadawała się do użycia. Noc
Muzeów zapowiada się więc i ciekawie,
i groźnie. 

ZB

Błyskawiczny wernisaż
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W Nakielnie dalej pustka. W Próchno-
wie płoć bierze wprawdzie słabiej niż
tydzień temu, ale to można złożyć
na karby zmiany pogody. 

Zrobiłem fotografię słynnej granicznej
brzozy, którą zamieszczamy w dzisiejszym
wydaniu. Na kładce, którą widać za brzozą
oraz w prawą stronę do Próchnowa, moż-
na łowić ryby, natomiast w lewo już nie
można – znajduje się tam ścisły rezerwat
chroniący rzadkie rośliny. Tyle dziś o Byty-
niu. Wracamy do Strączna. Płotka bierze
dobrze na Mielnie – to jedno z jezior
w okolicach Nakielna. Przy całym ostat-
nim pechu wędkarzy z PZW, gdzie zostały
nam na razie cztery jeziora – dobrze, że
obecnie do Strączna można dojechać kole-
ją i mamy do dyspozycji też cztery jeziora
w pobliżu. A wracając do Stacyjnego, nie
napisałem, że można tutaj przyczaić się
na sandacza (oczywiście od 1 czerwca), ale
jest to miłe urozmaicenie na okres od 15
czerwca do 15 lipca, kiedy obowiązuje
okres ochronny na węgorza – kto to wy-
myślił?! Poza tym wędkarz nie musi się
martwić o braki zapasów jedzenia i picia,
bo w pobliżu znajduje się dobrze zaopa-
trzony (także w niektóre akcesoria wędkar-
skie) sklep. Niektórzy miejscowi wędkarze
mówią, że na nocne wyprawy najlepszy

jest lewy brzeg i miejsce zwane półwy-
spem. A że dziś o wszystkim, to wieść gmi-
na doniosła, że SSR ZR Wałcz w związku
z zbliżającym się milowymi krokami sezo-
nem spinningowym w tym roku planuje
akcję „Wędkarz bezpieczny na łódce”, któ-
ra potrwa do ostatniego dnia listopada.
Nie chcemy dopuścić do powtórzenia się
ubiegłorocznej tragedii z jeziora Zdbiczno,
gdzie jeden z wędkarzy nie zdążył dopły-
nąć do brzegu, gdyż kamizelka ratunkowa,
która miała być na nim, poszła na dno ra-
zem z łodzią. Miło by było, aby do akcji do-
łączyły także inne służby. Skoro mowa
o pływaniu, przypomnę, że silników spali-
nowych wykorzystywanych przez wędka-
rzy na wodach ZR Wałcz można używać
w godz. 10.00 -18.00 (Liptowskie, Kosia-
kowo, Piecnik) w okresie od 1czerwca
do 30 września. Natomiast na wodach
PZW – zgodnie z uchwałą nr
XII/97/2012 Rady Powiatu w Wałczu
– każdy członek PZW może używać silni-
ka spalinowego. Pozostaje mi więc życzyć
pomyślnych połowów. 

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik
wędkarski” Tadeusz Kłosowski.

TK

Zryw Kretomino 0-3 Korona Człopa 
Darłovia Darłowo 3-1 Piast Drzonowo 
Lech Czaplinek 1-0 Bałtyk II Koszalin 
Wybrzeże Biesiekierz 0-0 Drzewiarz Świerczyna 
Gryf Polanów 2-2 Olimp Złocieniec 
Olimp Gościno 0-1 Mechanik Bobolice 
Orzeł Wałcz 1-2 Arkadia Malechowo 
Iskra Białogard 4-3 Wiekowianka Wiekowo 

Hubertus Biały Bór 1-1 Błękitni Trzesieka 
Jedność Tuczno 1-4 Drawa II Drawsko Pomorskie 
Mirstal Mirosławiec 6-2 Sad Chwiram 
Orzeł Łubowo 1-0 Calisia Kalisz Pomorski 
Pogoń Połczyn Zdrój 2-2 Błonie Barwice 
Głaz Tychowo 2-5 Zawisza Grzmiąca 
Spójnia Świdwin 1-1 Wiarus Żółtnica 

KĄCIK WĘDKARSKI

„Brzoza graniczna”
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Piłkarze z Dolnego Miasta triumfują
11 kwietnia gimnazjaliści rozegrali zawody w ramach
powiatowej gimnazjady w piłce nożnej. Turniej miał wy-
łonić ekipę, która będzie reprezentować nasz powiat
w zawodach regionalnych. 

Gospodarzem turnieju był Zespół Szkół Miejskich nr 1
w Wałczu. Na Euroboisku na Dolnym Mieście spotkały się repre-
zentacje ośmiu gimnazjów, które zostały podzielona na dwie gru-
py. Rywalizacja toczyła się w systemie każdy z każdym, a mecze
trwały dwa razy po 10 minut. Pierwsze miejsca w swoich grupach
wywalczyły zespoły Gimnazjum nr 1 i Gimnazjum w Chwira-
mie. Drużyny te zgodnie wygrały mecze półfinałowe po 2: 1. Wał-
czanie z Gimnazjum z Tuczna, a piłkarze z Chwiramu z rówieśni-
kami z Człopy. 

Mecz o trzecie miejsce to małe derby, w których spotkali się
gimnazjaliści z Tuczna i Człopy, którzy na swoją korzyść po serii
rzutów karnych rozstrzygnęli zawodnicy z Człopy. Finałowy po-
jedynek natomiast na swoją korzyść roz-
strzygnęli gospodarze z Gimnazjum nr 1
w Wałczu, pokonując przeciwników 2: 0
i to piłkarze z Dolnego Miasta będą repre-
zentantami naszego powiatu w dalszych
rozgrywkach. Skład Gimnazjum nr 1
w Wałczu: Kamil Lisowski, Błażej Hejak,
Kacper Pralicz, Maciej Sikorski, Kamil Ro-
giewicz, Hubert Mularczyk, Adam Glinka,
Damian Nowak, Wiktor Bułakowski, Hu-
bert Górka, Oliwier Kowalik, Łukasz Bałut
i Patryk Kowalczuk. OPRAC. MK
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